
m *  VI l«r. 35 (452)

SŁ i w o
iftłBNUMERATA ■uMięcaen * 4 ■ .. > 
3Mniem do rioir.u orai i praefyłką 
aecetową ink. 3000000 iagrani»ą 
Soooooo. Konto czekowe er Pocztoi ej 
Kmsie Oszczędnościowe] Ńr. Su\259, 
term pojedynczego N-ru 2&0000 mrŁ

Wilno, Wtorek 12-gc lutego 1924 r.

Redakcja. ! administracja Ad. SMckJawieza 4« Te!. 2558, etw am  £3 9 do S Tel. dnkarni 262.

CENA OGŁOSZĘ?! Wiersz ■Uisictse 
wy jerfnosrpjlto^y na str. ? -lJ i 3-*j 
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wiąsujo wusystkie ogłos*»nla od dała 

zmiany cen bo* uprzedni*go zawia­
domienia.
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Adama Mlckłswleza 17.

a k c j e
Przyjmuje wpłaty na

B a n k u  P o l s k i e g o
Jl

Ku Rosji.
Główay w prasie angielskiej filar ga ­

binetu p. A a c Donalda, wielki dziennik 
„Dany Niftwa" anonaowai już w ostatnich 
dniach stycznia, że szef nowej wiaćgy 
wyioufewczftj w Anglji wejdsie w bez­
pośredni kontakt s Moskwą. zrywając 
g dotychczastwem boczeniem się Aagljl 
na Rosję. iowiecką, co  według ,D . N." 
jest, nie owijają® ełów w bawełnę, wie- 
retrym  „nadąsanym nongense3Qfc.

Tak się też i Siało. P. Ma* Donsla 
nletylke zadziwił całe londyńskie Foraign 
Office zasiadając dc pracy prgy biurku 
szefa gabinetu, zaraz w pierwszym dniu 
swego urzędowania, punktudtaie o dzie­
siątej; pośpiossył zaimponować światu 
stanowczością, f  jaką wyrazd się o nie­
złomnej chęc! i woli przeprowadzeni? 
uznania prze Anglję de jurt rządu so­
wieckiego w Rosji. W tym duchu uezy- 
nił jftknajwyraźnlejsse deklaracja w ro­
zmowie audjencjonainej a p. RaKowśkim, 
sekretarzem misji handiowej rosyjskiej 
w Londynie, pełuomocifiśiem, w chwili 
obecnej, nisoiicjalaym rządu sOffi®«k.is- 
go. Oświfedezył, Se skore tylko aftwiąsa­
na będą normalna sterunki dyplom ttycs- 
*e  między Anglią t Rusią, zamianuje 
*iezwłuc*3ie ftmba*&dora Wielki ej Bry- 
tanji, który natychmiast uda się do Mos­
kwy. Nawet ju ż  upatraył aoble owego 
posła: będzie nim p. Jamę* 0 ‘Grady, de­
putowany z okręgu Leeds, były prezes 
Trades Union, były członek misji .ra­
tunkowej angielskiej, co w 1921 11982 ba­
wił* w Rosji ratując ludność wymierającą 
a głodu. Będzie niewątpliwie jaknajmi- 
lej widziany przoz rząd sowiecki ta  
stanowisku reprezoatanta i pełnomocni­
ka Angijt w Moskwie.

Gt-oblśei® p. M&e Doaald nie żywi 
isdaej osobliwszej inklinacji i sympatji 
dla rosyjskiego boiszewizmu. Świeżo 
napisał przedmowę do francuskiej edycji 
fcsią&i swojej „Sor.jaiisni i społeozeń 
stwo“ . Powisdo tem wyraźnie obecny 
P rem jer angielski, że regimt sowiecki 
to nie żaden rząd „obywatelski*-, to tylk* 
rząd „lobociarzy*. Powiada dalej, ż i 
rtgimt bolszewicki będzie musiał zdemo < 
kratyzować się, zmodyfikować się w ten 
lub inny sposób, Inaozij — padnie, a ra- 
eat-j rozsadzi go ksaieezcortó, nieedzc- 
waość reform. Co najwyżej uznaje i po- 
cnw«lr. p. Mac Donald w ustroju bol­
szewickim obasaość u steru państwu: 
przedstawicielstwa związków zawode- 
wycb.

Dlaczegóż przeto prze tak natarczy­
wie p, Ma* Dc*sld w kisrusfeu eo rych- 
lejsŁdgo uznanja w Rosji rządu sowiec­
kiego i nadążania z nim j&kiialiicrmsl- 
niejszych stosunków? Dlatego — oam to 
dał już de zrozumienia — ponieważ 
a w ais, le  leży to w interesie Aiigiji.

Organ przyboczny premjera „Daily 
N«wb* pośpieszyły... rozwiaąć jego  myśl 
sasadsienę. Napisały bez ogródek w or­
ty k »le  wsiępaym redakcyjnym, i c  Aa- 
Clja ma samiar ekspic&tawai reayjskie

wywołała 
lub lnź- 
Pomeuró,

kopalnie węgła i żelaza i że głCwnie 
dlatego potrzebno j*st Aaglji porozumie­
nie się z rządem sowieckim uznanym 
przez nią ga władzę w Rosji praworzą­
dna.

Otwartość tą i bezczelność 
w prasie francuskiej, mocniej 
niej związanej z rządem pana 
iltną hurzę. Angłjo wybiera się eksploa­
tować kopalnie rosyjskie węgla i ieiaa*! 
Tego przaeie FranejE nie zniesie! Tak 
głębokie ujęcie w  swe ręce ekonomicz­
nych zasobów rosyjskich, zajęcie w R o ­
sji ifiieicgc stanowiska nadwerężałoby w 
wysokim stopniu intoresy Fi&ucji. Dla 
Angljs. — pistł np„ „Tempa* — jest Re- 
sja nie eelem lecz środkiem, f  Mf e Do­
nald opiera tak mu drogie stosunki nn- 
glo-rosyjskle na kombinacji godzącej 
najwyraźniej we Francję.

Słowem: bsnglacji Frarcji i Ą % j0  
na gruncie uznania rządu sowieckiego 
I wejścia z nim co rychlej w układy 
natury ekonomicznej i handlowej — jezt 
już dsiS faktear któremu nikt nic od­
mówi doniosłego znaczenia w zakresie 
polityk:! międzynarodowej.

P. Mae Drnsirt na domiar zapowie­
dział, że dołoży ucilnych starań i zabie­
gów aby doprowadzić do rewizji trakta­
tu WersaiiKisgo oraz do wprowadzenia 
do Ligi Narodów « ióv ra o  Roeji jak 
Niemiec. Jat*.

Ś,J. WitoM Boeiapski adwokat
Sfsarł po kfótfełea oierpisniarh dnia 10 lutego 1934 r, 

if&boś«ó*tvo Aałc Da* odbęd*ic się ’,/c wtorek 12 go lutego 1*24 r. o g. 9 1 pół reno 
w kośrlele Sw. Jakóbe, pouem iłoienit zwłok -.r grokl* rodilnnym n? emtrteria 
Ro*3e, o ezew zewladiaileją krewnych, pruyjaeiół, znajoinyth i kolegów

Mztkz. żeire ^lost^y i syn. I

Wczoraj, w poniedziałek 11 lutego, o godz. 8 
wie^z. vo ^fćtkich oie^ie^iGh w wieku la t

43 zmarł

Lew Gordon
s czam w głębokim smutku zawiadamiają

ż ^ fa a y iflz le c i i ks^e^riciŁ

0 dniu pegrzab^ nastąpi osobna zawiatfctsiienis

S E J M  i  H Ł Ą D .
Kr. ZaHfiytkl w ^inleterstwie Spr. Zr|ir.

WARSZAWA, 11.IL g i t ) ;  Dziś w 
MiŁ^sterjum Spraw Zagranicznych ze­
brali się urzędnicy celem powitania hr.Za­
moyskiego. P. Bertoni wygłosił przemó­
wienie, na które min. Zamoyski odpo­
wiedział, zaznaczając, iż 'stanowisko 
swoje objął nie jako kandydat klubó<r 
sejmowych, również i nie aa skutek 
kombinacji politycznych, ale jako stojący 
poza Sejmem i kierowany poczuciem o- 
howiązku, które tau nakazało przyjąć 
tekę- Nastąpzie minister wyraził ni ts le - 
jję, że praca będzie szła nad-*! w  uale- 
żytem teropit, istniejące obecnie braki 
erganisaeyjne dadzą się naprawić, O 
godz. 12 mi a. hr. Z*moy*ki złożył prezy­
dentowi Rzeczypospolitej przepisaną 
przysięgę.

Traktat fmndlewy z Kclandją.
WARSZAWA, 11.11. (Pat). W  dniu 9 

lutego roru bież. rozpoesęto w miat- 
sterstwie Przemysłu i Handli pertrakta­
cje w sprawie traktatu handlowego po- 
międZy Polską a Holandją. P. Minister 
Kiedreń w krótaietn przemówieniu po­
witał delegatów Rządu Holenderskiego, 
w skaszjąc na dawniejewe bliskie sto- 
euuki ehonomioziie, łączące Polską z 
Hoiandją. Mdliater wyraził przy teza 
nadzieję, że traktat handlowy przyczyni 
się de rozwinięcia zaeiągiiętych w ę­
złów. Poseł holenderski w gorących sło­
wach podziękował za powitanie i wyra­
ził zadowclemie z  powodu pertraktacji, 
któro przyczynią się w snz«znaj misrftt, 
ile tóoBemieaaego zeliżt >nia ebu krajów.

S k r a w y  ^ o d a t k u w a ,

Delegaejs Wileńskiego W ojewódz­
kiego Związku ZUmtea ud&ła cię w dn.
0 iatego dc Warszawy dla przedstawie­
nia Prezesowi Rady Mirtatrśw i Mini­
strowi Skarbu ora* Ministrowi robót pu­
blicznych rneaiorj^łu w sprawach zwią­
zanych z opłatą pedatków majątkowego
1 od k*ów.

Miżistar Skarbu zapewnił, że podatek 
majątkowy nie będzie ściągany środka­
mi przyrauaowsmi w czasie najbliższym 
(8—4 mie3iąco), a tylko doliczać się bę­
dzie 2 proc. micsięoznic za przetcriuino- 
wtnio. Oznajmił taż, ie  płatnicy winni 
Uiścić jake diugą zaliczkę uie więcej 
niż 40 proc. ogólnej przypadającej sumy 
pedatku majątkowego. Prsy obliczaniu 
*0 proc. na budynki i 10 proe. na in­
wentarz nakży brać tylko ąlemią użyt­
kowe; a od nieużytków i ziemi podleśnej 
nie obliczać.

Wedle obliczeń Ministrów, podatofe 
majątkowy od własności ziemskiej w 
dótychezasowem obliesouiu jako SO proe. 
ed suzEy procentowego obłożenia, w y­
niesie Hsledwie 90.200.000 fr. zł., po po­
braniu zai s ciej zaiiezki w  tejże w yso­
kości będzie fctanowił 180.000:000 h .  Zł., 
przeto, zgodnie ■ ustawą, brakująca 
suma będzie rozłożona poucwnie.Włażoi- 
ciele ziemscy rauszą się więc liczyć, że 
ciężar podatku majątkowego będzie pra­
wie trzykrotnie powiększeuy.

V obec znacznego przewidywanego 
zwiększeziti podatku majątkowsgc, po­
datek od lasów, jako jedyne prawie źró­
dło e/eroania pieniędzy ua te i podatek 
nu zaszyeh z? ujaowanyoh krecjićh, na­
biera jeszose większej wagi.

Ceay wyznaczone przez Delegata 
Rządu eą wyższe o » —4 razy ed een 
rynkowyoh na kopalniaki i papierówkę 
1 1 i pół rasy od budulca.

Zapłaoesie tak wysokich nam prze­
chodzi możnoSć piataiezą właicisieii la­
sów, r Ięo delegacja wniesła ptośoę • 
przeirsezie cen i ustanowieni* takowyeh 
we frfci.-caeh złotych za dsi^ń 1 iatejfe

. r. b„ zg\>dui9 z eerifemi rynkoweml, na 
co usyskała obietnicę p. Mlai^tr^.

Poniew&B prawo daje tylko 14 dni 
od dnia wręczen:a nakazu uf. złożenie 
ed wołani a do Dołngsta Rządu (złożyć na 
ręce starosty) na nieprawidłowe oblicze­
nie bądź wysokości, ilości feetmtirów, 
przestrzeni, strefy i t  p., oraz nir:;go- 
dze*i?) się na wyznaczoną cenę jako sbyt 
wysoką, przeto ci, co nie mogą saeł&ciś 
wymierzonego podatku od lasu tt go- 

. tov.ee, winni takowe niezwłocznie złe- 
żyi, zaznaczając jednocześnie, ia zgod­
nie z § 8 ustawy oddają przypadający 
na podatek las w n turze do uyspozycjl 
Zarządu Robót publicznych i odbudowy.

Takie podanie uchrtni właścicieli 1?- 
sów od zaliczenia do kategorii oporayek 
płatników, dla któryeh § 31 Sozp. Wy­
kon, przewiduje rygory objęcia lasu w 
administrauję rządową i wystawienia na 
sprzedaż takiej ilości drzewa, Jaka po- 
gryje sumę nałożonego podatku.

I,

Wiiidompśc  ̂ ajsncyjne.
— Według wiadomości % Rsymu Wło­

chy otrzymają aa zasadzie traktat* 
handlewago ł s n u t ą o  z Rosją a ięd zy  
Innemi koncesję na eksploatacją tara­
nów węglowych i aaffcawyuh. Lleyd Trje- 
sitaóeki otrzymał kcneeeję na te^lagę 
p od b rn isą  za morzu Czar**®,

— SapairŁtyści *waku owali 9 b. m. 
rżno budyski rsądoire w A oguaćji, któ­
re saztępnie zajęli z powrotem" dawni 
urzędnicy.

— Rewolucjoniści taeksyhińAoy asjęll 
ponownie Werakroz, Korlzanę' i Ker- 
dobę.

— D^iensiki sreoki® emawiają r w y - 
¥iź»etn uiczadowoleaiam deklarację buł- 
garaai*to miaistra spraw zagranicznych, 
<r której noruazył on sprawę w ym azy  
ludności grtcklsj i bułgarskiej era z 
sprawę rzekomo niewłaściwego costęjH- 
waaia władz greckich w stos unku de 
ladzoś.i w Traeji ZAcńodiiej.
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Litwa praojczyzną Indoeuro- 
pejczykćw.

Nauka, zwana językoznawstwem po* 
iśwflawciem , wykryła pokrewieństwo 
między rozmaitymi językami, cwanymi 
od roimifisacaenia przestrzennego Indo- 
europejekimi, i wywiodła je  z jakiegoś 
prajęzyka, którego właścicieli nsrwała 
prainJoauropejssykami. Od dawna toczy 
się spór o to, gdzie była pierwotna oj« 
sayzna tego praludu. Starano się ją  0- 
znaczyć przez uwzględnienie ni.ńw roś­
lin, zwierząt i rozmaitych przedmiotów 
kultuJY.inyoh, których wapóinoió w roz­
maitych grupach języków  świadczy o 
tein, te ów pralud wyniósł lsh znajo­
mość s pierwotnych siedzib. Literatura 
tagv przedmiotu jeat ogromna, a wid­
nieją -v uioj i nazwiska poiskish uczo­
nych, jak Brflcknei\i, Rozwadowskiego, 
Rostafińskiego i Adumatia. Pewnysh re­
zultatów jednak w tej sprawia nie 
osiągnięto.

Znaczny krok naprzód os i*s i*  ame­
rykańska rozprawa M, Bendera, wydana 
niedawno w publikacjach uniwersytetu 
Princeton p. t. The home ot tha Indo- 
Earopeans. Autor posługuje się niej 
tą metodą, że ustala na podstawie da­
nych historycznych dawniejsze siedziby 
poszczególnych ludów indoouropajskish 
1 ich wędrówki i w ten sposób zbiita aię 
do iah praojciyzny. Tak doohodii do 
krajn, w którym mieszkali jeszcze aie- 
rottdzłeleui pó.iniojsi Persowie i Indosie, 
do krajn między rzekami Oxus i J x * f -  
tea. Nie mó*ł on być praojca/sną Iado- 
suropejczyków, bo wspólne nazwy mio­
du prowadzą do kraju, w którym od- 
dawna znr.no ptzozcię i miód; Otóż 
pszczoła nia zaaaa jest między Ozusem 
1 Jazańem, a 1 w reszeio Azji jej sie­
dziby są ograniczone do Azji Mniejszej, 
Syrji, Persji, póhioenej Arabji, Afgani­
stanu, Tybetu i Chin. Indo&urojpoj ssycy 
mujleli mleaskać w umiarkowanej" stre­
fie północnej. Brak im ir-owLm wspól­
nych ntu j r  zwierząt bardziej pnłudnio- 
wyeh (jak słoń,, lew, wielbłąd), brak pal­
my; mają natomiast wspólne nazwy 
Śniegu, mrozu, dębu, buka, co sny, bno- 
•y, wierzby, niedświedsis, wilka, bobra 
i t. t. Wprawdzie ten argument podle­
ga Yoim-iitym wątpliwościom, głównie 
ta względu na meżność zapo^ygzeń 0- 
wych s u  w od sąsiadów, ale naogół świad­
czy on, że praojczyzna Izdoeuropejciy- 
ków leżała raezej w  Europie niż w Azji.

Bender bada więc nazwy rozmaitych 
Bwlarząt ; rośli* (jak żółw, węgorz, buk, 
brzoza) i dochodzi do wniosku, te przy­
najmniej wielka osęść Iodoeuropejszy- 
ków mieszkała w ozasaah pritdhi*to- 
ryezcyeb w tiropejsipej strefie buka. 
Strefą tę bliżej egranieza naawa briozy, 
upewniająca nas, la  Indoeuropejcayoy 
mieszkali na północ od 45 stopnia n e -  
rokości, * na wschód od Wisły, Nazwy 
pługu i jego części dowodsi, e znali 
już rolniotwo i posługiwali się prymi­
tywnym pługiem a zakrzywionej gałęzi 
ety  korzenia. Inne względy przemawia­
ją  la  tern, że jedna grupa Indoeuro- 
pejczyków  (przodkowie ludów irańskich) 
zajmowała aię więcej pasterstwem, dru­
ga więcej rolnictwem. Ojczyzna ich mu­
siała więc obejmować kraj lesisty i ste­
powy. Szukając kraju odpowiadającego 
wszystkim wymienionym warunkom, do­
chodzi autor do — Litwy. Litwini, zda­
niem jego, stoją Jesaoze dziś niejed­
nokrotnie w języku i kultur;*- na stop­
niu Indoeuropejczyków. Ich chałupy,.sto­

jące krosna, podwójne kubki, pług, bro- 
a.A, ogrodzenie domów, podwórz i ogro­
dów, krój ubrania, aainoetarozalne gos­
podarstwo domowe i t. d. —  mają cha­
rakter niezmiernie etaretyiny. Przynaj­
mniej od 6 tyaięcy lat nie ruszali się 
se swyck siedzib, graniczących a Fln- 
nougrami, których język  zostawił ślady 
w najdawniejszej fazie indoeuropejezyz- 
ny. A  f;o-*a i flora nlemnisj jak leśno- 
stepowy eharakter kraju odpowiadają

wazelkim wymaganiom, stawianym przez 
uczonych pierwotne] ojczyźnie Inaoeu- 
ropejozyków.

Krytyka zachodnia przyjęła hipotezę 
uoztnego amerykańskiego z wislfclein 
uznsoiem. Czas, by zabrali w tej spra­
wie gloe nasi uciski, lepiej znający 
Litwę, niż Amerykanie, pr^edewszyzt- 
kiem profesorowie Brttekaer i Rozwa­
dowski.

t . a

O zniesławienie w druku.
W  niedzielę późnym wieczorem zakoń­

czone zostały rozprawy sądowa.
Posiedzenie rozpoczęło się od dość 

przykrego incydentu. Mianowicie prze­
wodniczący rozprawie jędzta Duda 
zwrócił się z napomnieniem pod adre­
sem jednego se sprawozdawców są­
dowych („.Gazeta Waraiiawska®) z tytułu 
jego niewłaściwego zachowania ślę dnia 
onegdajsaage wobec starszego kolegi 
a przeciwaege obozu, ostrzegając, że w 
r%zie powtórzenia aię przykrego incy­
dentu, będzie zmuszony zastosować od­
powiedni przepis prawa.

Pierwszy z kolei zabrał głos obrońca 
oskarżonego red. Wasilewskiego adw. 
Kijeński, podkreślając na wstępie, że 
istotnie to „nie jest proces polityczny®, 
leca proce* między dwoma ludźmi. Dziś 
gdy mamy swoje państwo — mówi 
obrońca — mulimy czuwać, aby na sta­
nowiskach kierowniczych nie znajdowali 
się ludzie, którzy w nasmniejsaej mierze 
byli poszlitko■(■• mi.

Red. Wasilewski pedjął aię przykrej 
roli ostrzeżenia społeczeństwa przed Le­
dnickim, który piął się na wysokie sta­
nowiska, a w pojęciu Wasilewskiego 
dat dowody zdrady.

Zdaniem obroń-sy wszystkie dowody 
piremne złożone sądowi świadczą, że 
oskarżuny miał ku temu wszelkie pod­
stawy.

Drugi obrońca red. Wasilewskiego 
edw. Z*błoski zaszął od uwagi, że p. 
Lednicki nie zastanowił aię jak wielką 
krzywdę wyrządził narodowi polskiemu 
przez swój jcleoględny, n ieop ^ za y  esyn 
nie pozwalający aa twzrzenie clę wojaka 
pola ziego.

Ma to przedstawiciel eekaite ai*» adw. 
Rudaiński w gerącem przemówienia de- 
wodził, iż cały groseh oskarżenia Ledni­
ckiego — ork^rtenia będącego źródłem 
złośliwego ocaeeerstwa ze etrozy red. 
W., runął i że każdy obecny na przewo- 
dzis sądowym, po w/słuehaniu go, nie 
a ó g ł p rz jjść  do innego przekonania

W  mocnych słowach replikowali da­
lej adwokaci Smitrowski i Nagórski, 
zwracając uwagę, że odnosi się wrażenie, 
i i  pp. obrońcy redaktora waale nia słu­
chali okoiiessośei ujawnionych na prze­
wodzie sądowym. Dla przeciwników' ist­
nieje tylko artykuł w „Gazecie Warszaw­
skiej” 1 ozzkalowany w nim Lednicki, a 
poza tern aie nie widzą, żadne dowody 
nic aą dla nich miarodajne, choćby p o  
ahedziły od Świadków najdoctojniejesych.

Tu jednak traeoh dróg ulema—mówi 
adw. Smlarcwskl — albo lednicki był 
zdrajcą— albo red. Wasilewski jeat złoś­
liwym oszczercą.

V  końcu rstosr_=oy oskarżenia żądają 
kary dla oszazercy w Imię praws 1 spra­
wiedliwości,

Przemawiał jeszcze później”  krótko 
p. Lednicki. Stanąłem — 'mówi — prsed 
sądem jako świadek niezaprsyslężony

ale w poczuciu tego obowiązku, który 
aa każdym ś^icd~ u cięży— mówiłem tyl­
ko prawdę. Dawałem tylko swoje zezna­
nia, -4/yahodąc z tego zasadnieaego na­
łożenia, żs mnie jako świadkowi w tym 
proeeaie brać ndsiai w ocenie aubje%. 
tywr.ej tego postępowania, które mnie 
śkrisywdziło, -nie przystoi. £s ewój obo- 
sriązek uważałem tylko dawać wyjaśnia­
nia, ala pragnę stwierdzić, że nie wiem 
jak  bym postąpił, gdy w owym czasie 
cała ta napaść na mnie rzucona zoatała, 
gdyby nie mój długoletni intymny eto 
suricc do istoty sądu jako nietylko or- 
gsuu wymierzającego sprawiedliwość, 
ale i tego źródła moralności publicznej, 
x którego płynie prawd* i sprawiedliwość 
do społeczeństwa.

Przemawiał takie „w  oetataiem słewte* 
red. Waeilewaki.

* *
WARSZAWA, 11 II. (PAT.) Dziś w 

godzinach popołudniowych Warszawski 
Sąd Okręgowy wydał wyrok uttiewiaiają- 
ey redaktora Wasilewskiego.

OtM/mallśmy Ust oś p, ldwarda Dubaneirl- 
uh , szanowny autor twierdzi, in-wyspla Jut 
C/ngl Hat w tym samym yraadmioale; plcrwaif 
wldaś zaginął na poozele luli pray odbioru listów 
przu nawzo^o woiuogo. P*n Dubanowlez przypo­
mina atu?, it nie był referenta* ovdynaeji eej- 
mowoj. 'fak jeet, ula był prezesem komiljl kon­
stytucyjnej Sejmu Ustawodawczego. Na tem sta­
nowisku swoim aashowsnlsm 1 dslałileo- 
ieię uslolośniał owe najgorsze suchy nasroj 
prawlay 1 Ssj*r. Ustawndawszego: Oportunizm 
dśłnokratyczny, llsyfowan's się z socjalistami w 
bartach d< mokratysanysb, śzalons krótkowldatws 
polityczno (sprawa sprawnled preaydentą) wrs- 
szsis abs«lutny b r it  arozumlsnla tradycji 1 po­
trzeb ustroju Polski 1 boi względny zanik Inicja­
tywy twóro. 'J. Dlatego toi nasaa koustytueja Jest 
tak otaracuna, tak ohydna, a newza ordynasja 
wyborcza gorsz ■■ od bolszewickiej.

Psa Dubanowlez przypomina równlet, i  - re­
ferentem ordynacji -rybsreasj był prof. Buzek; 
Prof. Buzka wysoko esaimy, jako r>nwvc) prawa, 
który wlsd-ą swtją o wiele pnerósł Innych 
zrlonktw komisji koastytusyjnsj, a także Jak# 
autora wspaniałych kart w obronie monarchji w 
Polsce. Natsmiaat sam prof. Uu.ek uważa nię sa 
fachowca, za praktyka,: iż cos w rsdząju adwokata, 
broniącego każdej sprawy swego klljssta. Prot, 
SnsóL pisze z rótruą łatwością konstytucje me- 
uarehiczne dla Polski jak rspubllkaibkle, fedsra- 
o j jno, jak se&trallstyozns. Skrajnie decsntrali- 
styrzny projekt ustroju Pelekl został przsa niego 
napisany 1 skrajnia centralistyczna koncepcja sa- 
luoi, ądów wojewódzkich także przez niego zosta­
ła opracowana. Jak Honoluln zeshec u siebie 
wprowadzi* republikę eowieeką by* może poprosi 
prof. Buzka o radą, laksamo W. Ks. idlzołaj Mi­
kołajowie: może sią do niego kiedy zwróci 1 za­
pytaniom, jaki ustrój nada* restaurowanej Itosji. 
Prof. Buzek wyeiałby elaborat nieskazitelni; so­
wiecki w plerwtzjin wypadku, a dozkonalo sauzo- 
dierżawn/ w wypadku drugim.

f E U B R M i r .
Kokswanla Sswlstlw z Wufykazta.
RZYM, 11.11. (PAT) W  kołach poli- 

tycpuych obisga po^łotka, i i  Watykaa 
nawiąże w k/ótce rokowaaia z Rosją, 
jslem we&owlenia normalnych stosun­
ków, następstwem czego byłoby ustalę- 
nie w Moukwfe nunsjatury papieskiej, 
w Raymie zaś ambasady rosyjskiej przy 
WstykSshfe.

RZYM, ix.II. (PAT) „Nuoro Kaeee” 
dowiaduje feię, że w  solu nawiązania 
normalnysn stosunków * Watykanem 
Csiassnu ma pray być vr czwartek do 
Raymu.

Austrja ^usnaje Sowiety.
WIEDEŃ, 10 II. (PAT.) „Ncites W ie- 

zer Journal" donosi a kół parlamentar­
nych, 2® Mistryjacki minister upraw za- 
gratócsayeh Griinberger wygłosi we 
wtorek w austryjacklej R adi e Narodo­
wej mowę o położeniu Dobtyoznem 
Austrji. W mowie tej minister m* za- 
powiedsieć uaaaoie Rosji Sowieckiej 
przei Austrię. Bfiipośrsdaio po tern roz- 
pocan^. się rokowania między Austrją a 
Rosją Sowieehą.

fi. Spencer a ąwsiip wywiadzie z LIcyś 
£eorg’ea.

LONDYN, 10II. (PAT) Harold Spea- 
esi-, który ogłosił wywiad z Lloyd Geor- 
ge*'em, zaznacza, ża podtrzymuje wszyst­
kie jswe oświadczeniz, oraz zapewnia, źa 
w ońwiadezetdaoh tych powiedział mniej, 
niż zawierały jewelaoje Lloyd Gsordes'*.

Zaprzeazenla Or. mś i.
RZYM, 10.11. '(PAT) Orlazdo zapew­

nił przedstawiciela „Journale d lte lie ” , 2# 
wie posiadał żadnyeh wiadomości o uk­
ładzie miedzy Wilsonem a Clemenca* 
w sprawie okupacji Nadranji, o fctóiyea 
md w I Lloyd Gjorges, i w kwestji tej 
nie iirbł- 2adm>go udziału.

Antwcrpjja —  b*ir, floty roayliklej.

P A R Y i 9.11. (PAT) „Le Journal” do­
wiaduje się, że rs^d Sowietów zamiera* 
wysłać do Antwerpji apecjalzą misję, 
« ó r a  ma przeprowadzić rokowania w 
sprawie utworaeaie w A c tw e m j feazy 
d k  rosyjskiej fiaty handlowej.

Przyjęcie psłneaeMlctw w » Prayejl.
PARYŻ, 10. tl. (PAT) Izba traoąuska 

p«> burziiwem posiedzsnlu grr.yjęła ea j 
głosami przeciwko 117 artykuł ustawy 
w sprawia wydawania dekretów, który 
mówi o feduksji sa najmniej jednego 
miljania wydatKów państwowych, oraz 
upoważnia w ckreuie aajblłfoB/eh «  mie- 
aięoy do wydawani? dekretón', aprobo­
wanych jirsei Radę Ministrów. Y? razia 
gdyby Okręty te wymagały zmiany 
obowiązujących ustaw — miałyby być 
przedstawiono do ąęrobaty Parlamuitu.

Progniz rządu greckiego.

ATJfiNY. 11 II. (PAT.) Nadaislejszem 
posiedzsnm Zgromadzenia Narodowego 
iią d  Kafąp.darisą. przedatawl owój pro- 

.gi-asn, który jest zresztą identyczny z 
programem Yenizolopa. Równoczcśnis 
tsiąu ma przedstawić wniosek, wyjaśnia* 
jąey powody, dla których gabinet uważa 
za Jbispotądany powrót dawnej dynastii. 
Wniosek podkreśla, że jodynie cały na­
ród w drodze referendum jest powołany 
do zdecydowania o iw eatji uatroju 
państwa.

Ruch wydawniczy.
P. Ghoy*omki: 9Dom to Jródmitśtiu’'. 

P o w  ieść. Gebethner i Wolff, Warstawm 1924*

Jesienią 19l9-go rotmistrz Stefan Ma- 
komaskl powrócił z bojowego frontu do 
Warszzwy. Olbrzymia wojna wszech­
światowa była rozstrzygnięta na korzyść 
Koalicji. Jeazcze się, oczywiście, kotło­
wało w skłóeonej potężnie Europie, ale 
dzielny, urodziwy, waleczny, pełny tem­
peramentu rotmiatri Makomeaki miał już 
„wojenki* dosyć Ba! ale có£ począć z sobą 
porzuciwszy oną wojenkę, ua której się 
■trawiło z dobrych lat cztery? Miał rot­
mistrz aroy-bogategc opiekuna, figurę 
niepospolitą, co go z nieboszczką matką 
rotmistrza łhćzył pełen zażyłości stosu­
nek. Ów Rudzki powierza Stefanowi ad­
ministrację awojej kamienicy, wieikisj 
bo wielkiej, ale tylko z n«zwy już te­
raz: dochodowej. Po ochraniani ze wszech 
stron paragrafami ustawy lokatorowie 
nio prawlo nie płacą. Bezład, stojące na 
głowie stosunki, amrehja.

V  tsj to ogromnej, pięciopiętrowej, 
narożnej kamienicy poki- zuje nam C h o j­
nowski całą galerjj; —  bezpośrednio po­
wojennych ludzi: od rozwydrzonych ra - 
wpół apazaów, do takich np. świeżo zpa- 
uoszou/Bh posiadaczy b u  aułsslerdzia

doohoaowych tartaków i cegielni, jak 
pan KnaaL.

Wraz z cukiernią 1 mageąynami dr»m 
ten mógłby wystarczyć sam sobie, clby 
młaly mikrokoemoz polski—pisze Choy- 
nowski.

To, to właśnie! Jest nim, jest na małą 
skdę Polską 1 końca 19X9~go owa ka­
mienica. Rojno w niej od n^jcharakts- 
ryctyczniejszych typów z owej epoki; 
przepływają przez nią wszy ntkle cieitiol 
nastroje, prądy, „orjentaoje", myśli 
mr iaj lub więcej polityczne, podrygi sc- 
cjaisp, smutki l rado Y t, którsmi się 
żyło w Polsce między rozbrojeniom 
Niemców w Poznaniu i Warszawie a 
„BUdem nad Wisłą®.

Powieść Cnoyeowskiego Jest artysty­
cznie opracowanym dokumentem chwili.

Speja zaś całe jej bogactwo portretów 
i portrecików, rysów, zanotowań, pod- 
patizeń, Oczywiście, romans. Niema prze­
cie saatmjącol się powieści bez Numy 
i Pompiiju-zal

W ięc wspomniany już wyżej p n iło t -  
nio opasły i przebogaty pan Knadl ma 
prześliczną i filigranową córkę. Wy- 
^ała za mąż zap. Podhorockiegs niemniej 
niż rotmistras ukochanego zacnogoczło* 
wieka. Oto ! pomieść bob:, orska. Roz­
kochali się na zabój w  sobie Dziuni i 
Stefan. Pomewaźjednak C hcynow skijiic

pisze bylsjaklego, ordynarneg* i banal­
nego romantsidła, przeto należeć będą do 
siebie... o! nie tak rychło,

Wpierw rotmistrz Stefan wróci na 
front orońić oj ozy m y przed inwazją hol- 
etewieką z 192U-21 wpierw przekona się 
na polu chwały, Podhorecki to w pełcem 
zaaozeniu bohater, wart być uiężem 
Dziani wpierw Podhorecki nogę na, woj­
nie postrada; wpierw w y d ^ a i  się będzie 
nam' wskrytcści, że PoMjpiljusz już chy­
ba w żaden sposób Numy swej nie 
posiądzie.

Cierpliwościl wszystko się skończy 
jak najpr&edniej. Przebogaty opiekun 
Stefana umrze; zapiKzt mu znaezne ka­
pitały, nie wspominając o ehw lloro tylko 
niedochodowej kamieuley i całą je ] ludn- 
fcą msu^ierją. Wówcaaz dopiero papa 
Knedel ^ o d z l dę na rozwledzłenie się 
tórki i na oddanie je j m  żonę rotmi­
strzowi Stefanowi.

Tak się i staje —  rzesz prosta, do­
piero nt crtatnifih paru kartach przemi­
łej, przeciekawoj i anakondzie napisanej 
poriftśei.

Z wysokim zwłaszcza w itiuou  wstwsai 
pUarsklem potrafi Ckoynowzkl odmalować 
J a k  żywą* daną postać paroma kraska­
mi. Stąd pełno u niego takich rautów 
pewnej ręki. Nadaje to wsayalklej pro- 
nie spieklej Chojnowskiego piętno indy­

widualne, przypominające sposób malowa­
nia niektórycn 'rfłucnów i Hiczfanów 
nieb*rd-5o od aich dalekich, Jakby narzu-. 

. eanęml na płótno nkubaŁirsmi z wzorays- 
tyeri jak chś materjl jedwabnych. Z tą 
różuleą, że świetna pr^ot Chojnowskiego 
n il jfcst hynajmEiej el*ganoko-migotliwf.e 
jedwabista. Sporo w niej izeciw aia 
strzępków grubej pros?«l ba^tłny, nawet 
szpagatu! rogoży aby IflgjL zdrowy realizm

.bił® od niektórych rodzajowych scea
1 scenek.

jest w Cheynowskim z Zell, a 
specjalnie w puwieśe., o której mowa, z 
„A u bonheui' de* damecf*. Leez Żela to 
okrutnk- — szarmancki. Bo i humor, ten 
oaę&tti tryskający * pod pióra Choynow- 
skiage, js s t  polskim, nawet
karykaturalność 1 szarża, w które często 
wpada, nie mają nic *  sobie z gcote^ko« 
TTcSeJ anglalskiei, franeuekiej, niemieckiej 
Riezmierzue polskim, radowo polskim pi­
sarzem jest Chojnowski.

F, T. A. Htfmann: ■ Tąjemnicse dtiaeke4, 
Sr.jka dla dzicti i dorosłych. Wolny pnet*  
ład Zofji Modreewtikiaj 'ieehilcroioej* Węrszimz 
Wj(d. Igni* 1924.

„...Na podwórko wtoczyła filę wspania­
ła, za^raulciiaego kształt . asroea, a okna­
mi zwieroiadłowemi 1 syframi hsrbowemi 
•zdobiona, wewnątrz s*s usłana sukno m
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Bank Związku Spółek Zarobkowych
Oddział Wileński ul, Adama Mickiewicza 1

przyjmuje zapisy i wpłaty na akcje 3anku Polskiego.

Dzilś Palatynatu.

DtrSSBLDOP»PF 10 II (PAT.) Rząd 
Rzeszy zrzekł się urzeczywistniania pro­
jektu zorganizowania w  dniu 17 II r. b. 
dnia Palatynatu w całych Hemozech, 
wobec odmowy aa strcny f  abiuotu prus­
kiego uczestniczenia w tego rodzaju ma- 
nifeataejash, któreby mógfy wzmocnić 
partjs prawicowe i mieszczańskie.

Delegacja sowieeka w Londynie.

LONDYN. 11 II, (PAT.) Przewodni­
czącym delegacji sowieckiej do rokowań 
z rządem angielekim' ma być Litwinow.

Baiiwin prrywótfsą konserwatystów.

LONDYN, l l .  II. (PAT). Bd<iwin zo ­
stał uznany jednomyślnie za przywódcą 
Pa?‘,ji Konserwatywnej.

K R O N I K A
D-r*y

WTOUBK
D*14

Jama I li. 
Jutro 

Pop. Walon.
7 %. SC w. 5  4 l i  t

W Duniłowiczach.
V  dniu t. II. b. rc. o godz. 10-ej wie- 

■ezorem rozpoczęła się zabawa 11 cennoa, 
urządzona u ino,1 ety wy p. inspektora 
Szkolnego. Naogół biorąc zabawa mdałr. 
gią dobrze: goście przybyli licznie, wśrćd 
których, Jak awyaie, przeważała płeć 
piąknz. Tańczono % zapałem k arn uwiło- 
wom, pomimo, to srab&wa trwała dc 
godz. 8-ej rano. Program zabawy był 
następujący: parę kupletów nieudolnie
Eawiedzitł jedet z zzutzyejeU szkoły 

luniłowlokiej. Przyznać Jedtaz potrw - 
ba, te wapomafany nauczyciel p. P - ki 
na zakończenie scharakteryzował „M icka 
ii* dworu* znośnie. Nauczycielka panza 
S—ua w roli .Cyganki rróżki* śpiewała 
nloudoi&ie, robiąc wrażeni o, te jest po­
zbawiona ałnehu. Panu a K—ka w prze­
braniu kozaka przetańczyła .trepaka* 
boz zarzutu. NsjzieudolnłeJ pr&etaćozc- 
no ba oeenie „Potką warszawskich su* 
drusów", w wykonaniu której wcięło 
udział zatory pary. Całą wytuacją przed­
stawienia eabaretowago uratował ?. 
i —ki, który wyśmienioiz scharaktery­
zował .T yp y  myśliwych*, zmieniając do 
każdtgc typu wymowę. Po przedstawia­
niu rozpoczęły zlę tańce, którymi dyry­
gował p. R —oz, ztarając się każdego za­
dowolić. Bufet był obfity , ale ceny w y­
górowane. Sizzaaszyt też trzeba ce smut­
kiem, że ziemian okolicznych było tylko 
parę otób. pomimo, że zaproszenia były 
rozesłane dwa iygodaie przedtem, * eel, 
na który się złożyła zabawa, też nie 
wpłynął na przybycie.

Csystege zyska zebrano około jedne­
go mii jard a mrk. d., przeznaczone na 
zakup warsztatów rzemieślniczych przy 
szkole powszechnej w Duuiłowiccuoh.

Frryjadel.

kas-tnasynowem, sutym szameiunkiebi 
obwiedzione®. Ciągnął ją cug koni rów­
nej maści i proporcji.11 Tak całkiem 
ładnie, slezkasitfilnie po literacku pisze 
p. Zofja Sehiilorowa, małżonka obecnego 
kierownika warszawskiej Reduty swp-ss^w 
jodzego z najzdolniejszych i najgorliw­
szych współpracowników dyrektora A. 
Szyfmana. P. Sohiiisr (na afiszu: Mod­
rzewska) iesi też utalentowaną aktorką 
łekko-kosnedjową. Tedy artyzm, sutak, 
kuitura promienieją nader wdzię­
cznie z tej jakby to cię wyrazić?... tra- 
weotacji. jedaej a fantastycauych opo­
wieści Ernesta jjTrodora Wilhmmu (aie 
Augusta) Hoffmana. Słuzznie ją arahai- 
zuje p. Schiilerowa, »  dlatego by polskim 
dzieciom l»s.rd*ie” ta wierutne jba jk i 
przypadła da gustu, — spolonizowała ją. 
Rzecz się tedy rzagry wa w dobraoh łmć
Sana Bartłomieja na Tęgoborach Tęgo- 

orskiego gdziaś w zapadłym kącie 
noW wódiiwa krakowskiego. Niech i tak 

będzie Bajka, Iście .tęczowa*, pozostała 
milutką ilcie tęczowi bajką, co to zię 
nie chwyta łaporywle za morał, tylko 
stawia się lub fc^dafriia etażerce jak wy­
tworny 0%*£cuA. Bzieei, oosyriSoi©, mogą 
mu się do woli — pnyglądać.

Ot. J.

WILEŃSKA.
— Doiirfkewe powalaalo rosi. 1903 Ponlaważ 

niektóre formacje wojskowo ©skutek uchylenia 
się od stawiennictwa rekrutow. powelsaysh lo 
wcielania, posiadają pawien niedobór w odnlesle- 
niu do przymanego Im rofdaiolnlka roki u ta 
roeanika IW3. wydało dt vo  okr. korpusu 
roEkai d co*  fonaroji ewidencyjnych, by prae- 
ełall npiay wcielonysh rekrutów wprost do wła­
ściwych komendantów P. K. U. a wye*e»egślBla- 
nlsm tych rskrutów, którsy ujJłng listy imien­
nej nie stawili się do wcielenia.

Komendanci P. K U. na podstawie tych da­
nych poaołują dodatkowo odpowiednią llośś re- 
krutów rocznika 1901 z zapasu na dzień £“tł lu­
tego b. r, 1 ta tylko w tym jedyni* terminie, t  
to dla ujednostajnienia 1 ułatwienia szkolenia 
tych retro tów.

Wszystkie formacje ci ldeneyjne muszą bez­
warunkowo oslągn^ś pełny kontyngent rekruta 
rocznika 1903 w .srmlnie do dala i marca b. tu.

Równocześnie vozxiui wspomniany wyjaśnia, 
li  reentów rocznika peb. 190i, odhywająsych 
tary w wlęslenlu lub ocdąeyeh pod śledztwem, 
nie należy wclelaś przed odbyciem kary, lees 
zaliesaś do nadliczbowych rekrutów (zapazu), a 
w leh miejsce wclelaś innych rskrutów s pośród 
nadliczbowych, dając przytem pierwa.sństwo 
sgłaszającyu. zię dobrowulnie. 
f  , — I'rzedłaś. z!e tsralsu desaszasla stsrysb
■cnśarśw- Minister wojny przedłuiył termin do- 
nasuania spodni u lniupaSMini do końca bieżące­
go roku, a płaszczy, uożuszków i bekiesz futrza­
nych dc 1 maja bf.

— Psieflcsrewle łindaraerji alszdelsl do II- 
s]l. Wydane zeetelo nowe rozporządzenie, jak na­
leży pukbęnowaś z ptdoftceraml zuwiPo..yraiżan- 
darmerji T 'j]zkowej. uznanymi zat niezdolnych do 
służby llnjowej.

uają byś oni utyci w złcóblr kancelaryjnej 
względnie na stanowiskach nie liijowyek / sa- 
kładash wojsk£.wyeh, zależnie od swych kwalifi­
kacji.

Cl zaś, który -a komlzja superrzwlsyjna uzr.a 
za zupełnie niezdolnych do służby T.ojik-iwej, 
będą iwolulenl z wojaka.

— U ostżisnfi urzfdnllśw paiofwowylt.
Ministerjnm sEferbu *srxądaiio w dtodwi 
telegraf csrisj wypłananie funkojonwrja- 
ssom pwćłtwowyai w d. 18 b. m. dopła­
ty w ■tryciohoŚBi 33 pr jc. upoaaż&iila ■ 
d. l  lutego b. r.

Punkojoaarjuss® państowi, którsy te­
go zażąda ją, otrzymaj^ t« dopłaty w 6 
proc. złotych bonach skarbowy ch. V  in­
teresie sanacji skarmi i zapobieżenia 
awyżee aen minitftorjum skarbu wdiswało 
wszystkie EiinisterjiiEs, aby wyjaśniły 
swoim funkcjonarpjszoii!, że zarówno 
sytuacja ekonomfezoa; kraju, jak  i ich 
interes własny wymagają, aby w jafc- 
naj szerszej mi era© skorsystali z prawa 
poboru dodatku w bońaefi ciętych.

— {i) Poaieiizenia Mlejak ej Kim fmsn- 
l o f t j .  Daie, du. £2 .lutego, odbędaie; się 
posiedzenie miejakiej Komisji fmłtligo­
wej. Na porzŁ,oku daumcyni: j.) f?nJosak 
radntgo Godwoda w *prcw{« udzielenia 
pomcey bcerobotnynij 2) sprawa ustale­
nia na rok 1924 podatków: a) od nieru­
chomości, b) od kedi, c) od asmo-shodów 
i rower i  sp i d) od napisów i urządzeń 
reklamowych,

— (l) Oprawa nadużyć w Rzeźni niej­akiej. Magistrat, mając ut. względzie o- 
piaję sposjalnej komisji do zbadsisia na­
dużyć aa rzeźni miejskiej, która stwier­
dziła, że przeciw feleserowi weterynaryj­
nemu B. Filipowiczowi wysunięto sze­
reg ciężkich sarztnów, c których" aiejo- 
trafił się usprawiedliwić, po&taaewił zwol- 
FiliwawicsB se płokby miejskiej od da. 
9 lutego r. b. Odpisy protokułów uchwał 
Komisji przesłać do prokuratora jako 
uzupełnienie m ajdających  aię tam sprsw 
o uadużyciebh na rzeini miejskiej.

— (?) Zalazki dla pracowników raiej- 
tklch. W obee tego, ie  prace komisji we- 
refihaeyjnej dotąd jenzeze są niaaakoń- 
oioeo i pracownicy mi6jaoy nie otrzymali 
w całości poborów naieinysk na dziń I 
lutege. Zarząd twiąsfca pracowników 
mlejakioh zwrócił się do Magistratu j 
prośbą o wypłacenie nowej smllozki roa- 
joaznająe wypłatę w dniu 12 b. m.

—  (O Zatwierdzania uchwały Rady 
Wejfkie] D nąd Delegata Rządu utw ier­
dził uchwały Rady Miejskiej z dn. 17 
■tyasiiia r. b. opyós* ucawał^?, dotyczącej 
alę wali rysa aji zaległych opłat i podat­
ków, która '.ostała Masowo aawłesidsa 
jako potrs#bojąca niektórych wyjaśnień.

Buialski, Objezierskl i Waszi:levlez
lohują połoiaicB 1 ehore z eiarylenizmi kobiecymi 
w Zakładzie położniczym: ni. W. Pohulanka Nr. 81

wypadku jakieś błędne stosowanie prze­
pisów. W  interesie w ó w e ó  miasta, wła- 
IcisieM gomów jak i policji należałoby 
eopędsej znieść to „ułatwienie* życia, 
któro i tak z dnistn każdym atajs" eię 
earis trudniejsza.

Tuszymy sobie, źa wyższe władze nie 
omieszkają m j46 się uregulowaniam ta- 
kiaj anomal|i.

KRONIKA TOWARZYSKA.

— Kansrrt — bgi za rzeaz „Pogotcwia
/atunkcwcgc di* dzieci3 „Chleb dla głodnych 
d.ziesł*. Pad prolfektoraism Pemi Pre- 
sydentowaj Marji Wojaiaehowgkiej odbę- 
dsie 'się  w n»Mtm mleśoia Koucart-bal 
na kstsz „Poarotowia Rstunkowego dla 
dsicci* oraz „Chleb dlagłodaycn dzfaei*..

Zaleli'/ie dni kilka ćslell nas od tej 
sabawy, wi|zaacaoaa bowiem została aa 
ezwart?k d. 14 b. mt i obiecuje zgroma­
dzić w s&Kyrtsh r^pressntńcyjayoh Pa ■ 
łaem Rmsajposipolltej całe miłosierna 
Wiiao.

Dc Komitetu Org&aizteyjnego Koa- 
certu — balą należą: panie Dóiagatowa 
Helena Romanowa, Mieszysławowa Jeleń­
ska ov»s panowie Delegat Rządu Wa­
lery Roman, generał Andrzej Tapalaki, 
Stanisław Bochwic i Staniskw Raewuski, 
zaś obowiązki gospodyń i gospodarzy ła­
skawie prsyięli:

P % n I ■: kbrsmowlciowa Wltoldowa, B?uśa- 
aowluoir* Ign. Bochwlcową Stau., Burhniatj-ir* 
Aleks., Buk-iockc, Kon*', . D w o r a k a 1 V l o d i . ,  
Diensjawlciuira Beneś , ZnglovH Mieca., Shrt-n 
kreutxo*a Si/f., Oąatorowakii Z jgm ., dlaesciTl- 
eao"a Hlp., Oiceg. iraawak*. Wł&d., #łowiń/ka Ant., 
Hrrhoroiriaacwa Włudz., Iwaizklewieiwa Aluki.. 
Jocaowi. Konr., J/nuaxklev.icic /u  Alekt., Klowll- 
eiowa Marjan Copciowa Adolf., Jopciowt Stef., 
jitzy  B-ju., Kiersnowska Wit., iokualow-
skt. Jan., ŁaVańika Amelja, bukowaka Ludwig 
Malinowa':© Olgierd., Malaeka Jan., MaurakawA 
Adr., hr. Mohlona Stan., Li. Mailowa Waei,, 
Maekiawic/owa Stan., Maraztowlaiowa Aleka., 
Ueyaituwlciowa ‘Situ., Maaaonlufowa Jarj. 
Nladalałkowskst Konr., Olilezierika Mleei, Jb- 
roeka K»t. Okuhoaowt Kae.. Pcyowie. jw* tan 
hr.Platen w© Pelik.;, P!atr©ai<̂ #rsk§. Jaa.,Piaai:ito-, 
TrlciowaBron.,Pri>łudka Jóa., Piotrowlssown Wikt., 
P©e Pomarn©eka Mieei., geu. llammloira, iteitili - 

. , M . ■ . v  1  giarowaJul.,Reuttow© Marj©j BieasowaSt©ń.,geń.
by do dn. 1 k ? etnla 1924 rokT _i i były Rydi-Śmigłowa, itjchłowsk© Prane,, Itomer-Ochei * 
ZZWirte umowy zbiorowe dla wszystkich kowaka Heleu»,Blcdlowa Stan Busa^yaowa Perd.,

Rzewaaka SUn., 'Rnoibrowa Jeri., Sumorokowa Lt- 
on., Sklnderowa Cieał., Szaniawska Wacł.,Swląteak© 
Kej., Sęciykowski. S-;a»„ SEC.zepkowsk© Ant., SU' 
jSottIczow* Wit., Szkiollsow© Bol.( Świderaka Stef. 
Unleahowaka Ludw. Wi gnaro’**. Karol., Wańka- 
wiciowa Stan., Wier asjłowa, Roman owa, Węała r- 
ak© Stan., WimLo?owa Kac., Wajewśdaka Wanda. 
Zawiazj na Kaz , Zawadzka Wład., Zawadika Palika.. 
Zdzlechowaka Morjanuwa.

P a n o w i e :  Abramowie* Wit., Bohdanowie* 
Ign., Barhardt Al> ka, Buxowaal Kąnat., Sańkow- 
aki Wit., Bagfńikl Stan, Bujka Ted., jhodtkow- 
fklbion., Cj wliit tl j*n,Owc^ukowski Wiud*., D ó ł - 
bowskl Taa., Magiel Mieaz., Bhrenkrggt* Stof., Gr, 
slorowskl Zygm., Gnogorztiwukl Wład., Głowiński 
Ant., Gleoiołl iz JJlp^gcn.GMotiZuii  ̂ No-ula - i*d. 
HryhorowiezWłodz..Junnaoklkwlcz Aleka.Joo* Koni. 
Klott Jan, Kopoś AOolf, Kopeć Stef., Krzyżanowski 
Bron., Kiersnowski Wit. Limćsb-.rg Bmll,Łokuelawl 
8x1 Jan Małecki Jan, Kall newski Olgierd, bi Mohl 
Hier. hr.Mohl Stan, hr.Mohl W aa. Mo aklawiez Stan- 
l;'«7*xtuwie* Anka., iśaeaonlat MarJ., Miśklewle* 
lad., Nalesiklawica Alfr., Niedziałkowski Konr., 
Obieiierskl Mteoj;.>OkulicxKaz.,J.M. Hektor P ,r ue u 
ekl, Piotrowicz Wikt., Przyłuskl Jó*., Plmonow At- 
sen. Popowicz Jc,n, raeiałowlc* Bron., Fletraszow- 
skl Jai-jPac-Pemiirnaekiillees , gen.ttummal, Itych- 
ir-wski Fri.11., Rledel Stan., tłiess Stan., Romer Scan. 
Komar Jerzy.Ruszcz:,' c Ferd.,tiuiaorok R jBt.,Świrt»n 
L>acj„ Sklnder CzoSł.,Szc*upkowski Ant., gen. Rydi- 
S*ialgły Bdw., Sęezjkowskl Stan., Strumiłło Mar]., 
fj. £U*wskl Waci., Staniewicz Wit., Świderski Stef.,

— (?) Podniesienie epłsty za poezukl- 
wania archiwalna. W  ^w-iąaku a rozpo­
rządzeniem Ministra Skarbu z dnia £8 
grudnia r. ub. Min Wyz. le i ,  i Oó. Publ. 
podniosło dotyehcz<&iewą opłatę za pe- 
ssukiwania archiwalne, określoną ostatnio 
w a&ólnihu z do. 10 listopada 19X8 rL 
na 400,000 mk. za godzinę f r t o j  d# 
wysokeści sumy jaka wypadnie /  prze- 
■inożenta podstawowych pięaiu punktów, 
w jakich okroDu się obecnie uposażania 
ursędaików państwowych prcM  każdo­
razową miesięczną mnożną izy tow  mar­
kach, czy w złotych polskich. Ofcliezo*a 
tym sposobom opłata ua miaaiąc luty
ft. w m iesić 3.549 000 mkp. sa godzinę.

—  (?) Choroba w Wilnie. W ubiegłym 
tygodniu zachorowała w Milnie ua ty- 
fua brzuszny 2, plamihty a, płoaiaę 8, 
i błonicę 3 osoby.

•— (?) Zakłady komunalna w Pow. 
•szmiaieklm, Powiat Oszmiański jest jed ­
nym z mniejszych powiatów Zioaai Wi­
leńskiej, liozy bo wiem 95.450 orób l id -  
ńaści i posiada obszar 193.745 dziesięcin. 
Jak wynika zu rprawosdania z dsiałal- 

Sejmiku powiatowego za rok 1923, 
powiat posiada naatępue d&kłady komu- 
fialae: ,1) ostery przychodnie lekarskie i 
felcacrskle, n& które wydatkowano 9*7 
rniljouów uiirek; 2) dwie przychodnie 
weterynaryjny n* które wyuztkowano 
184 mii.; 8) jedną oehronkę dla 120 dzi- 
cl— 16© mil.; 4) jeden przytułek dla star­
ców na 20 oeób — 148 mil.; 9) biblio­
tek ę— 89 Kiil.; 8) biuro poKiid praw- 
uyeh— ia mil. (biuro to ao>i«ło zllkwldo 
waue % dn. l  grudnia 192* >.}, 7) warsz­
taty tkaćkie— 18 mil. (obecnie zostały 
wydzierżawione osobie prywatnej). W y ­
datki na sazłady komunalne stanowią 
48j  ogółu budżetu, 12*/• wydatkowano 
nr, reperaeję óróg

— (?) UJkwuły zw. rabat, relsyih V  dn. 
10 lutego odbył cię zjazd delogrtów od­
działu wileńskiego związku robotników 
rolnych z powiału W ileisko-Trookiege, 
Swięcisńekiego Gczmiańskiego i Braała- 
wskiego, na którym uchwalono, że gdy-

robotników to s dniem ljkwietait nikt z 
robotników nie przystępuje do pracy 
iJ do dnia zawaroia umowy.

— Ułatwiają. V  piątok ubiegły a w n - 
eait uii. agę duża ilość podwód wiejskieh 
przy fcomiaarjscie policyjnym hu Tctar ■ 
skiej. Były to zaaresztowane dla spisa­
nia protokółu pod wody, &a dokonanie 
zbrodni wywożenia śniegu s ulic i po­
dwórzy. zbrodnia za! ta była wywoUną 
przez bezwzględny nakaz natychmiasto­
wego oczyszczenia ulie pod groźbą 
grzywry.

Ponieważ miejskich podwód jest b. 
mało i żądają one za malutki wozlk a—31/* miljonów, jast to tak duiy roz­
chód 4l» pozbawionych dochodu właści­
cieli domów i tak jest wielka trudność 
w zdobyciu furmanki miejtkk-J, le  trze­
ba się uciekać do wynajmu fur w iej­
skich, przybywających na rynek w piąt- 
tki i wtorki. Są one orswie o połowę 
tańzze i użycie lob pomaga do spruwm>
;ici wywÓŁki.

Przestępstwo ma polegać na tem, Ś« OMmawBŁ1 i m , ła u B fM  łłlv.. ow,,„ra„  olol„ 
wls!ni&@y me opłacający podatku za świąteeki Ka ... Sxn loits Boi., Uaie.-howaki Lu-Iw.,
prooeder. bezprawnie wywożą Saieg.

Jeduukże wolno im wywozić śmiecie 
i nawóz btz ćadnych opłat.

Należy- zapytać czy właściciele do­
mów mają prawu wywozić śnieg 1 lód 
wedle wł&saegG mtnaoU, orrz czy wiej­
skie podwódy mają prawo zabierać, choć­
by nr, własność, śnieg za zgodą właśol- 
oiali domów?

Stołeesne i bogeta miasta Uarsaawa

OniiaatewBKl Wc,j„ Wjmbor K»*., W idko^lc* Stan,, 
Węsławskl Wit., WęBławski Stan., Wagner Karol, 
Zahorski Wład., Zdzischowski Marj., Zawlsaa 
Ka*.. Ztiwadakl Fel., Kawadiki Wład., Zalenyń- 
ski Aleka.

Nj dział konsertotry złożą aię pro- 
dukeje wokalna pp. J^fioafeaw^J, Kru- 
żanki, Pastówny, Stępkow skiego i Dow- 
munta—przy aeomp*:i!^'iiouoi'’  dyr. Le­
szczyńskiego.

Spodziewać się rac i ja, iż koncert-bsfiA I/W^utu ■ «2 ss a n u  wywUAłlDWWU wilg IU\J Uil SAf 151 j&UIlUDliruiAt
od miesiąca ma olbrzymie wały śuiego- pod protektoratem P >n Prszydontowaj
we po obu stronach nliwy i tam policja 
godzi się z niemożebnożcią jego usunię­
cia; dlaczego ubogie Wilno ule tylko 
wywozi fw ały inioine pod naciskiem 
polłejl, ale jeszcze jeut przez nią pozba­
wione mólnośui zrobienia tego prędko i 
Unio?

Czy polioji ehoduło «/yw jzienie lule- 
gu» 9 oddanie witśololsll domów ua 
wyuyslc uleli einym  furmankom miej© 
ckizof Sądzić należy. 2* zaohodzi w  żyw

tfojolechowskiej cechować będzie uio 
mniejsze niż w Warszawie elegancja, 
gd y i ałye-fiolismy, że stroje będą prze­
ważnie balowe.

Froasono nas o s<izna^Z5ni&, le  poftą- 
dauem bytooy (eeiem ułatwienia tech­
nicznego pru j *e j!o .u ) ui^zozeaie n& 
łe lh oM  z« bilety wejść.ewe, do taw rtku 
włącznie, w Delegatur^o (r i«c Marji- 
Magdalenj Nr. X, pokój Nr. A *) Wł fedz. 
•-ej raso d ogod ź , tl ej wieczór*®. Airo*
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— Bił L:3ny. W  piątek dał* 15-go 
lutego r. b. w sali „Apollo" p isy  ul. 
Dąbrowskiego, t  odbędite się „B*l leś­
ny" *a raje* eieroi po ajsędnikaeh Za­
rządu Lasów P„ „pod protektoratem I. ii. 
ks Biskupa Bandurskiego, Delegata 
Fsądu y. Walerego Komana, gra. Jdwar- 
Ga Ryds Smi£łego 1 Naw. Zarz. Okr. 
Lasów Państw, p. Władysława Gmego- 
rsewekiego.

Obowiązki gospodyń 1 gojpodarsy łs- 
akawie przyjęli:

Psnie: Stanisławowa Bonapewidsowł, 
Władysława ^Grsegorsewaka, Z ygm u n to 
w » Gąsiwowika, Marjaaowa Hoppenowa, 
pułk. Junkoweka, Janowa Kiottowa, Ja­
nowa Łokueiejeweka, Jasowa Małecka, 
Stanieławowa Oeobłna, Janowa Pietra- 
raw ska, Walerów* Romanowa, ge». 
Ryda-Smigłowa, Bolesławów* Swięto- 
raecka, Waeławowa Saaaiawsk*,' Wło- 
dz!mierzowa Szmidtowa, Janowa Solima- 
n jora , Andrssjowa Tujialsks, K «im isrzo- 
wa Wituborowa 1 Aichałor-a Eiebarawi- 
esow*.

Panowie! W ojciech AUzandrowiss, 
Witold Bańkowski, Stanisław B on*sew i«, 
Zygmunt Gąeioroweki, gen. Griebaeb, 
pro*. Hołot* ni a, Marjan Hoppsn, Jan 
Kłott£ Jan Łoauciiąjewski, Witold Mckay- 
mowica, J;*q Pjei.ra#at*wski, Jm  ?opo-> 
wie*, Wacław Ssaniawski, pros. Ssczep- 
kowakl, B lesłnw Sw.ęiorsecki, raee. Su- 
taoiok, Włodzimiera Ssmldt, Jan Scli- 
rcani, Andrael Tupalski, K*iiimi»s* Wińs­
ka?, Micii&l Zaohareolca i Władysław 
Ziti kotklca.

W czasie aabawy praygrywaś będą 
dwie or*iestry C go pułku Leg.—sm yci» 
Łowa i dęta.

Wirięp tylko sa sstprosseniami, które 
można nabywaś u pp. gospodyń i go ­
spodarzy.

Stroją obowiązują wi.sozorowe.

TEATR i MUZYKA

— Teatr Polski. „Szzdrość* Arc$bMzii.we rz , 
która w pełml powodzenia zeszła na kilka dni z 
afiszu, ^raa* będzie je s n u  dziś na .Dzień Ak­
tora* oraz Jutro po rai ostatni w sisonie.

— Wysijpy i. Se ek-ij. W piątek dn: 13 b. j.. 
l-eipoezyna wyctępy Irena Solska w „Cydzie* 
.WjzpiŁńsklegsi- Nowe dekoracje pod kierunkiem 
profesora Rusaczyca, przygotowuje pracownie

malarska. Reżyseruje E. Tatarklewlsi „Cyd* w 
piątek d. 15 b m. §?J.uy będzie na Bratsią Po­
móc Uniwersytetu Stefana Batorego.

— Kececri plastyczsy c-koł] &aszkltwiozoirij 
odiędzto się we oawartek d. 14 b. m., lai/.tsrsso- 
waaie ogromna. Bilety już są do aabyel* w kr­
ata Tiatrt Polskiego ( Lutnia*).

— Prssijśra operetki od > u . • się w Wiolklm 
fzatrie w środę. Będzie nią „Tuląc 5iczę6cl»* 
doskonała operetka Stoln. Obsada Świetna, z p. 
Grabowską i p. Dowmuntem r .  ciele.

—  Z Opery- W  przyszłym tygodniu ukażą 
tlę dawno oeseklwane 1 o pietysmom praygoto- 
ry^ane „Opowlożei Hoffmaaa* Olfenbaeha. De­

koracją projektował prof. Proiazzko.
— Teatr Wielki. Diii na Dzień Aktora „14 e 

dama Jłntto/fly* epera Pucciniego. —

ffYPAaKS I KRADZIEŻE.

— Kradzieże. Ursiuli Romanowskiej (Sitwiez 
15) skratlalono palto damskie o rai bmeiki. Strata 
wyaosi 1 mlljard m- p-

— Feliksowi Pzwluklewiciowi (Horodelska 
ST) skradziono artykuły spożywali aa sumą 200 
miljonów mk.

— ■fflacentem* P&wiowicscvrl (Nowożwieek./ 
18) ekradeieno abrania la  samą 800 miljonów mb.

— Ujęcia paakarkl Policja I kom. latriymała 
Brojwą Mabowici, która sknpowafa artyknły 
pierwszej potrneby ód Idących de VTiUa.

— U ;ci* podejrzaayci Policja zatrsymala 
ffatona taplana, Jana Dula i Zclmano Gurwlcea, 
którzy nie posiadali dokumentów osobistych i byli 
bas etałego adejeca lamieeskaala.

— Napad partyzantów iltcwsklćh. Dni* 
T-go b. 3i, o goób. 11 dokonano napndu 
abrojnego ną Aleksandra Erki* (fohT*.?'s 
Gryu»noa§ gin. ZnbłoctisJ pow. Swię- 
of*ńskJf»go).

Podsins napadu bandyci sianili w 
uogę matkę Eikla, zaś Erklal wyątrsa- 
łam i  yewolweiu zadał rauę w rękę jed ­
naniu a baadytów, Zrabowano a koni®.

Po doko«.iuiunapauu bsndyui zbiegli 
Go Litwy kowieńskiej, przechodzą© gra­
nicę między Autokamą a Gasśanami.

Z CĄiBI POLSKI, w
— Wyrek w sprewit; Stflsksoid* 1 &.

Wczoraj w g^dsiimcb wiscsornych sa- 
padł wyrok w sprawie StUckgoida i la - 
ńysh: Stiiok^old souŁał -skAZsny aa a lata 
wlęsiecla, a* 48 miij&śdów mnrok grr.yw- 
ay, 300 miljonów opłat sądowych, po­
zbawiania prawa zajmowania się nacu- 
le n  ca  t)7uecląg lat 8-ch, 2 gi oskariG- 
ay Eederewicz, aestsi ipkw iaaioay , 
Wielborski skaaaay zoaial na lo o  miijo-

nów Marek grzywny, Ha?man na I rok 
więzienia 1 id  miljonów marek grzywny, 
Hoiowits został uuiewlBniony.

— Wycieczka studentów wfilerakloie.
V  peniedziałeis: rano przybyła do Kra­
kowa wycieczka studentów węgierskich. 
Ha powitanie orkiestra ‘JO pułku piecho­
ty odegrała hymn narodowy, poczeeu vr 
aalonaoh recepty i ny eh witali gości przed­
stawicieli województwa, wejskowoye!, 
miasta, kuratcrjnm szkolnego, e-tatralfce- 
go Związku Akademików < t. d. Na 
przyjęciu w auli uum eriyteckiej przo- 
mawiali: Rektor Łoś i reprezeatact mło- 
d.^łeiy. Następnie goleie byil podejmo­
wani obiadcM w To w. V  a aj sianej Po­
mocy Akademickiej.

— Mcmerjał sędzlśw I prokuratorów. 
„Kur. Warszawski* donosi: Delegacja 
zryeszenia sędziów i prokuratorów w 
osobach pp. sędaiogo aądu najwyższego 
I. Balińskiego, sędziego sądu najw yż­
szego M iaręwskiego, wiceprezesa sądu 
apelacyjnego J. Kukiel-Krajewskiego, 
oraz podpiokuratora przy sądzls naj­
wyższym dr. B KrzyżanowssDgo wrę­
czyła p. ministrowi sprawiedliwości ma- 
morjał, domagający się zmiany, wzglę­
dnie uzupełnienia postanovid#i. ustawy 
emerytalnej o zaliczeniu sędziom, i pro­
kuratorom czasu służbj samorządowej, 
lub pracy zawodewoj 4o wysługi eme­
rytalnej. P. minister przyobleosł zająć 
się tą sprawą.

2YCIE EKUf£01!CZi1Ł
— Kurs waloryzacyjny franka z ło tc e

aa d. 12 b m l,80GCX)C m t
— Przemysł drzewny w Polsce. Tair-

’ taki w Poieee pm nierają WkeedJc 6 mil-' 
joiiów  rnetklw sześei-nnycu drtewa, oo 

nadisiiarze pokrywa sapotwebowsaie 
w^wnęt.rsne, zHDDUieJuioae w stosunku 
do przedwojennego. Polska wy woal m aca­
ne ilplni dri«w a surowego i .obrobieńegó 
pist?de»vsayrtfckiem do Ni*mi*e (70 proc), 
pozatem do Pranej!, Auwirjl t Caecao- 
j.lowaeji. Wjw śe  drsewa s Polski aUde 
wzrasta, jedyaie w osUtaich eassach 
niemal ust*/ wOoeo aalctenia wysokich 
opłat wywozowyeh aa drsew^ nieobro­
bione. Według danych uraędewyeh wy­
wóz draa ?a  z Polaki *  ostatnich latach

wyaosił w metrach szeleienzyck: rek
1020 aiłobrobionego — !S7rooo, obrobio­
nego 6,000: 1921 r. 1,100,000 1 5,900; 
192* r. okeło 1.50»,00C i L,3"0,C00; l»!3 .r . 
okeło 2.100,000 1 1,100 tys.

WILEŃSKA GIEŁDA
kraędowa 9 lutego b. r.

»750OOo-55CCrCOOo
Keblo iłote
L. Z. vr iloii. Baoku Ziem.

Obroty poiaglełdowe.
Doltr.r   ISeOOOO
Akcje Wił. Pryw. Bauku Heudlowego

1-szą emtsja do ó-sj , . 295010
Wll. Bibryka Drutu 1 Fwożdsi 30f0- /Og
B cl* J a b łk o i* icy ......................................... 175700

WARSZAWSKA GIEŁDA 
urzędów* tt lutege i i. f i

0360080 - 93000(9 
40350000—40250000 

422000
. 0350000— 030000* 
-4056000 —40100000 

427750—425000 
131.50—131,00 

287000 -286000 
. i nJOO—4O5G0C

378250—376250 
1630000 -16300001 CAł«||]Q
1350000—1 jOOOOO 

1150000—117500000 
95^00 -  650000 

6100000

Di,lary . . . .
funty
Frank . . . .
Przekąsi; New-Yerk .
Londyn. . 40400300
Paryż
Wiedeń . .
Praga .
Włochy .
Brlgja
Biwalcarja .
Frant złoty ,
Bony iłote . . .
Poiycika złota
Mlijonówk^ . . . .
Pożyczka dslarów 
Tendencja be;- nrclany.
A K C J I :  iv tysiącach nk,
Etnl- Handl. w Wareaawld 19580—1965* —195*0 
Bank Kredytowy . . ICO*
Wileński Pryir Bsnk Handlowy 315
Warsa. T-wo Fabryk cukru 15500—16259—14256 
Warsa T-wo Kopalni Węgla

(odcinek po 100) 19000, 18<’Q*, 18500
(odo. po 50) .* 18250, 19758, 1900*
(ode. po 20) . 20750, 1900 J, 20000
(O dr. po 10) . 22X)0 19250, 20500
(drobne) . . 22000, 2400C, 23800

Cegielski . . 29S®, 2750, 27TS
Rndiki

(setki) . 820*, MO*
(pluódaleslątkl) . 6400, 5*479
(dvrudsle«tki) . . 6750, 6850'
(drobne)! , . 9950, SlllO'

Starachowice . . .  16500—1 ̂ 256—15000
B-eia Jibłkowscy . . 72?, "00, 710
Pi-rowoay 2400, 3200, K250
Tendencja nieco słabsza.

R ó d a k to i
Stanisław Maskicwios

6 WIEDEŃSKI 
JARMARK fiillĘOlYNAROnaWY

9—15 marca 1924 r. 
najlepsza okazja zakupu

O L A  WSZYSTKICH BRANŻ 
v Hirdzo bogaty wybćri

Stałe konkurencyjne ssnyl
Wielkli powodzsnis wfsdeńskica 

targów Josiinnycłi 1923 r.
100.000 sabyweew v  lior.bie ftyeh 

£5.00* eadioslemoów 72 pańit*. jałego 
świata robiło duże obstalnnki. 

lafermacje adzlsla:
WIENER MESSE, W IE H VII.

jak również henerewe przedstawicielstwo
w Białymstoku: Akc. Tow. dla Międzynaro­

dowego Transportu, Schenker i C*., 
Kilińskiego 19.

W ę g i e l
Pragniemy nawiązań etoeunki z lokalnen,' 
powaśuouil firmami haualowemi wągll, 
które eą dużeml udbiorca.iu węglu nr Gór­
nym Ś 4»ku. Oferty prosimy kierowa# sub:

A  B. 4189 do Rudolf Messo.
Wrocław (Brealau)^

Krawędzie brzóz
do fabrykacji cewek 

v3pQ«^ poszukiwane.
Oferty od pot7ażvy*h iiim 
upraasj. się cub: „M. Z. 5504" 
do Admiuietiaeji ł 8ŁyWAc, 

Wiln*, Mlckltwiez* 4.

W I E L K A  
nlemlocG tkalni kamgarnaw

possukuj e a* rótus wełnj, nici, weł- 
n j sportowa oras lane bardso pe- 

kupue speejaincści

I

d s i e l n e g o
n a s t ę p c ę

do BorgaotóowftAia »prs«a*ży aa 
w i e l k ą  *!c«Ię a a  Łotwie.

Dobrze saprowadzenl pancwile :ejheą 
■zeiegołowe zgłoi:e,nla nzdesłań pod B.M.G. 

4855 de AIk Haetehatela ft Ye|ler, 
Berlfn W 36.

L i ę y t a ^ j a
Dnia 22-go lutego 1924 roku o godzinie 11-tej 

rano w lokalu Zarządn Okręgowego .Lasów Pań­
stwowych w Wilnie (ul. W. Fohalenka Ni. 24) 
odbędzie się lleytueje ustna eraz za pomocą ofert 
pisemnych na sprzedaż sa gitńwkę dslałok sekcyj- 
nyek i drzew pojedyńciyeh i  przerębu etatów 
1923 ?. 1 1924 r. w Nadlożnicż;/ach:

1) Dzlinleńekieza, 0) Śwlęctańskiem.
2) Stełpecklam, 1 0 ) Swlrekieet,
8) GrodLileńekiom, 11) Hożaiircitm,
4) Mlędzyrzeeklen, It) Birsntowskiem,
3) Jezłorsklem, 18) Olklenickir^,
61 Ruduicklem, 14) Bmorgońsklem,
7) Huduclektam, 14) TrabsklSm,
•) Uszańiklsm, 16) Wlleńikiem,

eraz prsetarg sa pozaooą oftrt pisemnych la  w y-. 
rób za ezężń (skwlwalunt */,.) terjr.Ww driew- 
■yeh na zrębach ctatowysh w K-ctwaoh:

1) Ławaryeklem 1 2) Brasławekiem.
■ warankiem wywiezienia na ekłAily prsy etaejeeh 
względnie terze kolejowym lub rzekach epirvwńych 
wyrobionych materjałów drstwiyeh naleśny-jh z 
podziału 3. 0. L. i? w Wilnie.

Szczegółowy wykaz wystawionych ebjektów, 
przepisy licytacyjne wżery efert i umowy są d« 
prsejrionla w Departamenele Leśnictwa If. R. I 
D. P. w Warszawie (Senaterska Nr. 15), w Z. O. 
L. F- w Wllnls 1 odnożnyih NśdlełnUtwaeh.

Prseznaeione do sprzedaży jediostkl llcyta* 
ey.me moi a oglądań na miejscu sa aeswolenlóm 
Hadlefcietwa.

Zarząd likrągotj 

Lasów Państwowych 
w Wilnie.

Profesor D-r Z. Sowiński
Dyrektor kliniki chorób skórnych i wenerycHu. 

Uniweriytetu C;. Batorego
p ow ra ci

f erdynsje; penledz., żroda i piątek od 4-6 p.p 
Teatralna 4 m 9.

♦ *0
^  P o w a żn y c h  f
^  sasfrąpców  f
♦  dobrze wprowadzonych i ustosunko- X

wanyeh we wtiyetkloh gałęziach
dfż przemyitn.l handlu,

♦  p o s z u k u j e  M
f le r m  lorsędne Tow Akcyjne oclom 

▲  powierzenia sprzedaży ;8uiI!'lrŁ ehn- 
Yiikaljl oraz metali w okręgu Yfi-

▼  lińskim.
Wyezarpnjąee oferty suk. „II. D.* ^

uprasza się nadsyłać dor, 3.UP* fv;iłto v*i I, A P T E 
X  Wartzawa, 2i*lnt £6 ,

i

Pouukuje się

p r z e d s t a w ie f e la
osobę poważną 1 dobrre wprowadso- 
tą fr .nyndyke taeh i kółkach rolnl- 
ozyeh do .przeciąży ńerzędal relnl- 

ciych, iłlaza 1 blachy.
Oferty śjjk „Żelaio* de Mlędiyna- 
rc-dowego Biura Ogłroiod Warszawa, 

Gzlerja Lu«mburga.

g i j  j&dalaą wagonowo I werki z właz- 
^ U l  nyoL ekładów (pny Stacji Towarowej) 

poleca Tow. dla Handle 1 Pratmyzłii

Ja NUSZ 8E82ABEK i S-ka
S-ka A kc.

Wilno, Krilewaka 5L tal. 625. Warr-zewc, Nieenla *, 
tel. 19409 Adr. Tils|. ,EERPE*.

Oukser po cenuch przystępnych We 
workach 100 kilowych dostar­
cza ca gotówką

H u r t o w n i a  c u k r u  P. Uieiizljwlez
POZNAŃ, Cloezzowakiogo 6.

Tel. 2882. Skrót tolegr. „Hurt eukru*.

Kierownictwo Rejonu lu ł, i Sap. Wiino 
ogiasiid bń dsl»6

14-go lutego 1924 r. na godzluą 12-f ą
w lokalu Arseiialika Nr. 5, pokój N?. 2

p r z s t s a r j
na prze^rcwadzeinie rom outói/ kupi Ul- 
nyeh hodowlanych, a miadowieie: 1) W 
hudyaka^h Nr. 5, 6, 7 i 47; 2) Na roboty 
kapallmacyjno wcdociągowe według oio- 
jektu w budynkach Nr.Nr. 10,19,5,6, 7 i 47.
Kosztorysy ślepe, plan robót, oraz projekta ze 
szczegółowym planem robót otrzymaś można za 
zwrotem kosztu w godzinach urzędowy et* w Kie­
rownictwie Rejonu Inż. I Sap. Wilno. Komisja 
Przetargowa zastrzega sobie pruwo wyboru ofe­

renta bez względu na najniżsią cenę.
Wilno, 31/1 1924 r. L. di. 5a0/lm.—

W y p r z e d a ż  IM , E  3  L  S
pokojów; jadńlńyck, syplilnyeh, salonów i częś­

ci pojsdyiciyołi.
W I L N O ,  Niemiecka 15. 8. A n o e le a ie a ,

AiSHsserka’ . ^
udziela porad, Przyjmuje 
od 9 rano do 7 wlaas. 

Mickiewicza 46—9.

Ti'p i n uprząż
na jednego konia najle­
piej chomąt angielski o- 
raz powozi? pojedynkę. 

Oferty ul. Piwna 15
teł. 69._________

r f e s n m  sP™*d*5® aH 
L r C J I l l  i  i ś  tu  m ieaz
wybudowł,ny wr. 1914 c 
rejonie ul Kalwaryjekiej. 
Możno częściowo, Dow.zlę 
w biurze ogłosi. S. Juta- 
na liiemlcck j  4, Tel. 229 
Mogę zamlcniś ńa willę 
w virarezawie, lub w kio- 
rnnku Warszawa-otwocfc.

Ajencii na pre-
wiiję, po­

siadający znajom*śel w 
branży Keloajalnsj, a w 
ucsególaoiol kawiarnie 
t restauracje, fcozukiwa- 
nl. Oferty: Reklama Pa 1- • 
ska, Wareiuwa, Jasnu 10
 ________
Frzzy błąkał

się n D - - 5 »
esornoj mało, (wilk) 

wiadomo Sa ul. 3 go Ma­
ja 15 12 wriuio nleigło- 
■*enu ?lę w prucią^u 
3 dal pies będzie uwa­

żany sa wlasHOiń,
zdobywa się.

K lin ik a  p o ł& żn iczo ~ g in e k o ld g iczn a
Uniwertf/tetu S. ó  (Bogusław ska 3)

pyr.yjnmje *hoia 1 rodaąae «  każdej pori® dnia i aec.y. 
fienpłatua poiadaia (ąmbul&toiju) od 10 d* is . 

Cedahnaia psŚM dni świątaeaBych.

P o k ó j  walką. Kom* 
JeCt dmsą sprawa poko­
ju światowego, nlaehąj 
przyśle adrdi pod W, Ber 
jeuutr-MHeeyi. Poznań, 

Dijałyńiidch 2.

0 -f M. Mienicki
Cher. w ener zyfiłls i skór- 
r.i (leczeń, r- tucin. słoń­

cem górskim,
■i. Wileńska 34 m, Si 

Przyjmuje od 4-7

!&5?Sa»?ś w


